
SŁUGA BOŻY 

KS. MICHAŁ RAPACZ 
 

ABSOLWENT MYŚLENICKIEGO GIMNAZJUM 
 

15 czerwca 2024 r., w sanktuarium Bożego Miłosierdzia w Krakowie, 
 na zakończenie Kongresu Eucharystycznego naszej Archidiecezji,  

odbędzie  się  beatyfikacja Sługi Bożego ks. Michała Rapacza,  
związanego również z Myślenicami, gdzie przez 8 lat uczęszczał do gimnazjum. 

Warto więc bliżej poznać nowego Błogosławionego,  
którego postać będzie również na polichromii naszego kościoła. 

Poniższe materiały przybliżają Jego sylwetkę,  
pokazując jaką drogą szedł do świętości. 

 

 
PROBOSZCZ W PŁOKACH 

MĘCZENNIK ZA WIARĘ I MIŁOŚĆ 

 
 

Ks. Michał Rapacz, syn Jana i Marianny z domu Wójcik, urodził się 16 września 1904. we 

wsi Tenczyn należącej wówczas do parafii Lubień w diecezji krakowskiej. Po ukończeniu 

gimnazjum w Myślenicach w 1926 r. wstąpił do Wyższego Seminarium Duchownego w 

Krakowie. Studia odbył na wydziale Teologicznym Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie 

i w dniu 1 lutego 1931 r. został wyświęcony na kapłana archidiecezji krakowskiej. W latach 

1931 - 1933 pełnił obowiązki wikariusza parafialnego w parafii Płoki, a następnie w latach 1933 

-1937 w parafii Rajcza. W dniu 11 listopada 1937 r. został mianowany administratorem parafii 

Płoki gdzie z wielką gorliwością wypełniał obowiązki proboszcza aż do swojej męczeńskiej 

śmierci 12 maja 1946 roku.    

 



Rodzice Michała byli ludźmi prostymi. Matka uczyła syna pacierza i pierwszych prawd wiary, 

zabierała ze sobą do kościoła w Lubniu. Kiedy Michał miał 6 lat, rodzice zapisali go do 

pierwszej klasy Powszechnej Szkoły w Tenczynie. Jako dziecko był świadkiem trudnych 

czasów dla swojej ojczyzny.   

   Po otrzymaniu końcowego świadectwa w czerwcu 1918 roku wyznał ojcu, że chciałby 

się uczyć dalej w myślenickim gimnazjum. W gimnazjum było wielu wspaniałych 

nauczycieli. Ksiądz katecheta Józef Nodzyński pomógł Michałowi wewnętrznie dojrzewać 

i pokazywał trudną drogę duchowej wspinaczki. Pewnego dnia, modląc się w myślenickim 

kościele przed Chrystusem ukrzyżowanym   Michał usłyszał głos Mistrza: „Zostaw 

wszystko, chodź za mną, mam dla ciebie szczególne zadanie”. W czerwcu 1926 roku 

przyjechał Michał do rodzinnego domu. Pokazał matce swoje świadectwo. Wtedy też 

zwierzył się jej z zamiaru zostania księdzem.          

 
 

KRAKÓW  –  PŁOKI  -  RAJCZA 

W 1928 roku Michał przyjechał do Tenczyna w sutannie. Już drugi rok studiował na Wydziale 

Teologicznym Uniwersytetu Jagiellońskiego. W tym samym roku wstąpił do Straży Honorowej 

Najświętszego  Serca Pana Jezusa. 

 

1 lutego 1931 roku wraz z 28 diakonami przyjął święcenia kapłańskie w  uniwersyteckim 

kościele świętej Anny z rąk Księcia Metropolity Krakowskiego Adam Stefana Sapiehy. W 

kościele parafialnym w Lubniu odprawił swoją Mszę świętą prymicyjną. 

 Na pierwszą parafię jako wikariusz został skierowany do Płok.  

 

Proboszcz płocki Wawrzyniec Wojdyła z wielką nadzieją czekał na nowego wikarego, księdza 

Michała Rapacza. Proboszcz zlecił księdzu Michałowi troskę o dzieci i młodzież. Zachęcał 

wiec dzieci do częstego korzystania z sakramentów świętych, uczył je katechizmu i prawd 

wiary.  

Od pierwszych dni ks. Michał upodobał sobie konfesjonał. Szybko też rozeszła się wśród ludzi 

wieść, że nowy wikary ma piękny i doniosły głos, wygłasza porywające kazania.  

Po dwóch latach, decyzją dekretu biskupa ksiądz Michał opuścił Płoki. Jego drugą placówką 

była Rajcza. Pod koniec sierpnia 1933 roku przyjechał on do Rajczy, by tu realizować swoje 

powołanie.  
 

 
                                                             



                                                             Kościół w Rajczy i obelisk 
 

Wrócił do gór. Ludzie byli inni niż w Płokach. Przywiązani do tradycji i kościoła, głęboko 

wierzący, darzyli księży szacunkiem. Ksiądz Michał od razu zjednał sobie tutejszą młodzież. 

Chłopcy należący do Katolickiego Stowarzyszenia Młodzieży Męskiej często wędrowali z 

księdzem po okolicznych górach. Mogli słuchać jego pięknych opowiadań na temat dziejów 

ojczystych i historii kościoła oraz śpiewać piosenki.  

 

 
KSM w Rajczy 

 

Opiekując się grupą dzieci i młodzieży organizował je w zespół teatralny. Na przełomie 1936 i 

1937 roku był to bardzo aktywnie działający oddział, liczący 42 druhów pod przewodnictwem 

ks. Michała Rapacza. 

 

Po 4 latach w listopadzie 1937 roku opuścił on Rajczę. Został mianowany proboszczem w 

parafii Płoki. Wiedział, że wraca na trudny teren – jak pisał w petycji do biskupa jego 

poprzednik proboszcz Wojdyła:   

Praca w tutejszej parafii jest wyjątkowo trudna i ogromnie niewdzięczna, na co składa się 

rozległość parafii, zaniedbanie ludności w życiu religijnym i wreszcie socjalizm tutaj od lat 

zakorzeniony, mający jeszcze ciągle silne wpływy, nastraja ludzi wrogo do kapłana. 

 Ksiądz zdawał sobie sprawę z ogromu zadań duszpasterskich, jakie czekały na niego w tej 

trudnej i rozległej parafii. Od początku swej posługi zawierzył siebie Płockiej Pani, szczególną 

uwagę poświęcił dzieciom i młodzieży. Godzinami czekał na parafian w konfesjonale. Żywo 

reagował na biedę, brak pracy, chorobę i samotność ludzi starszych. Wspierał ubogich, szedł 

do młodych, odwiedzał chorych, pocieszał płaczących i zalęknionych, był więc wzorem 

kapłana i chrześcijanina, bo każdy z nas powołany jest do głoszenia Ewangelii swoim życiem, 

bardziej niż słowami. W tamtej mrocznej epoce jego postawa dawała ludziom nadzieję.  Ks. M. 

Rapacz znany był ze swojej gorliwości. Pod wpływem jego autorytetu wielu ludzi się 

nawróciło.  



Za wierność prawdzie, bezkompromisowość i heroizm głoszenia Ewangelii w czasach, gdy w 

Polsce rozpoczęła się budowa systemu, w którym nie było miejsca dla Boga, dla Kościoła, dla 

swobody myślenia – zapłacił on najwyższą cenę. 

W nocy z 11 na 12 maja 1946 (sobota-niedziela) do budynku plebanii wtargnęła bojówka 

złożona z komunistycznych działaczy, odczytano mu wyrok śmierci, a wyprowadzany z 

plebanii powtarzał Niech się dzieje Twoja wola, Panie. W drodze bity w lesie plebańskim został 

zamordowany.  

 

Od rozpoczęcia procesu beatyfikacyjnego, zawsze 12 maja na miejsce zbrodni przybywają 

pielgrzymi z Lubnia, Tenczyna i okolic Trzebini i Chrzanowa, aby modlić się o rychłą Jego 

beatyfikacje. 

 

 

 

 
Kard. S. Dziwisz w miejscu morderstwa Ks. M. Rapacza 

 
 



 
 

 
 

 
 



 
 

 

Jego doczesne szczątki spoczywają przy kościele w Płokach. Gdzie przybywają wierni prosić 

o rychłą beatyfikacje męczennika. W 50 rocznicę śmierci uroczystości przewodniczył Kard. F. 

Macharski. 

 

 

 
 

 

 



 
Abp Marek Jędraszewski 

 
 

Sługa Boży Ks. Michał Rapacz po II wojnie światowej stał się obrońcą Kościoła, obrońcą 
prawa Bożego i kościelnego, obrońcą sakramentów świętych. Dobrze zrozumiał, co znaczy 
być kapłanem, być alter Christus, być drugim Chrystusem. Bóg dał mu łaskę naśladować 
swojego Syna, że oddał swoje życie za braci.  
- Ks. Michał Rapacz udowodnił całym swoim życiem, a zwłaszcza śmiercią, że służyć Bogu 
Jedynemu znaczy też służyć człowiekowi. Jest patronem naszych trudnych czasów, jest 
przykładem człowieka broniącego tych wartości, na których jedynie można zbudować udane 
życie. Żył w czasach, kiedy trzeba było tak zdecydowanie opowiedzieć się po stronie Boga i 
po stronie człowieka i zapłacił za to swoim życiem. 
 

„Pasterz padł pośrodku swojej trzody” – taki napis widnieje nad grobem. Bo nie umiał i nie 
potrafił milczeć, gdy trzeba było mówić, gdy trzeba było upomnieć... Był światłem w nocy 
błędów i wypaczeń. Szczęśliwe Płoki i szczęśliwa ta ziemia, bo tam w osobie męczennika 
Michała, objawiła się heroiczna miłość Boga i Ojczyzny.   
Jednoznaczna była jego postawa wobec powojennej trudnej rzeczywistości. On się nie 
kłaniał okolicznościom; nie pozwolił, aby ówczesna władza wprowadzała w błąd i 
demoralizowała katolickie społeczeństwo. Zapewne inspiracją takiej postawy były słowa 
Jezusa: „Ja się na to narodziłem i na to przyszedłem na świat, aby dać świadectwo 
prawdzie” (J 18,37). Za wierność prawdzie zapłacił najwyższą cenę, ale prawda nie dała się 
zabić!  Sługa Boży ks. Michał Rapacz po upływie już wielu lat od męczeńskiej śmierci nadal 
pozostaje w naszej pamięci a jego czyn inspiruje i pomaga nam dochować wierności Bogu i 
Kościołowi. Ufamy, że wspiera nas przed tronem miłosiernego Boga.  

 
  

 
ROCZNICA  MĘCZEŃSKIEJ  ŚMIERCI  SŁUGI BOŻEGO KS. MICHAŁA RAPACZA 

 

12 maja każdego roku w lesie, na miejscu śmierci o godz. 17.00 modlitwa i procesja różańcowa z obrazem Matki 
Bożej Płockiej do kościoła.  
O godz. 18.00 w Sanktuarium Msza św. z udziałem pielgrzymów. 
 

12 dnia każdego miesiąca – wieczorna Msza św. i modlitwy w przysyłanych i złożonych przez wiernych 
intencjach. 
 

Intencje można przesyłać na „Skrzynkę Intencji”, która znajduje się na parafialnej stronie internetowej: 
www:sanktuariumploki.pl            e-mail: kontakt@sanktuariumploki.pl 



 

  
MODLITWA O KANONIZACJĘ 

SŁUGI BOŻEGO MICHAŁA RAPACZA 
KAPŁANA l MĘCZENNIKA 

 

Wszechmogący miłosierny Boże, Ty dałeś twojemu słudze Michałowi udział w męce Chrystusa, wspomóż naszą 

słabość i za jego wstawiennictwem udziel nam łaski ……………………. a Twego Sługę Michała, kapłana, wynieś 

do chwały świętych i nas utwierdź w wyznawaniu Twojej prawdy. Przez naszego Pana Jezusa Chrystusa. Amen. 
Ojcze nasz, Zdrowaś Maryjo, Chwata Ojcu. 

O uzyskanych łaskach za przyczyną Sługi Bożego Ks. Michała Rapacza należy powiadomić władzę kościelną na adres: 

Kuria Metropolitalna                        Parafia Narodzenia N.M.P. 

ul. Franciszkańska 3                        Płoki       ul. Główna 2 

31 – 004 Kraków                             32 – 543 Myślachowice 
 

 


